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Ceny prenumeraty]
We Lwowie bez dorę

czenie do domu . . mies. zł. 2  —, kwart, fi-—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kw art ł  -

Na prowincji z prze- 
■yłka pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 '—

Z agran ica ............... mies. zł. 5 '—, kwart. 15*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N« 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10*.
Ceny ogłoszeAi

Za 1 w leriz  m ilim etr. (6»|, cm zor.) w zw ykłych ogłoszeniach  
g r. M, w nadesłanem  i w nekro logach  y r. M, w kron ice , reper
tuar, d iia ł gospoda, czy, jask i w te k ic ie  gr. TO. pod nagłów 
kiem na pierw ize) s trom e zł. 1"—. T a b e la ry -in e  o *» arc- dro- 
le j. Za je d a r  słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, Kupno 
i sp rz ed a ł słow o gr. IZ. m atrym onia lne , korespondencje  
pryw atne słow o gr. M, dla poszukujących pracy gr. t. 
Z zastrzeżeniem  m ieisc ZS prc. Zagraniczne o aa orc. drożej.

Przemówienie ministra Becka
w Komisji budżetowej Sejmu.

„Propagandę robi się za pomocą polityki".

POLSKA I GDAŃSK.
Z a  kiU ra dni rozpocznie swe obrady 

R ada Ligi N arodów . W śró d  spraw, 
które szczególnie interesują Polskę, 
będą poruszane spraw y gdańskie i 
aptaiwy aiirow có^. Te p.crwsze spra
wy omów m y w  dzisiejszym artykule, i 
spraw y surowców w jednym  z a r t/k u - 
łów następnych.

Bez względu na  to, jaka obrót weź
mie w  Genewie dyskusja dotycząca 
G dańska, musimy raz jeszcze zdać so« 
bie sprawę z sytuacji, jaka w  tej chwili 
panuje w G dańsku, ze stosunku tego 
miasta do Polski i z wytycznych polis 
tyki pplsłkiej wobec G dańska.

Pod  wpływem różnych krzyżują
cych się interesów i sił nie uznano w 
W ersalu za możliwe przyłączyć 
G dańsk do Polski i dać w  ten sposób 
Polsce to  naturalne ujście polskiej W i 
sły do  wód Bałryku. Zwyciężyła kon
cepcja W olnego M iasta ze statutem 
gw arantow anym  prńez Ligę N aro 
dów.

O bok  plebiscytu śląskiego była to 
największa krzyw da, jaką polityka 
angielska wyrządziła narodow i polu 
skiemu. W ym uszony przez Lloyd 
G eorgea  kom prom is, mający pogodzić 
przynależność gospodarczą G dańska 
do Polski z samodzielnością p o lity 
czną W olnego M iasta stał sie źród
łem nieustannych konfliktów  polsko-
gdai»skjich.

Sprawa zas G dańska była dla nas 
**w«ze spraw ą pierwszej wagi. „Ten, 
k to  posiada G dańsk  i  ujście W isły, 
jest bardziej panem  tego kraju, niż 
król, k tó ry  króluje w  W arszawie". 
Te dźwięczące w uszach całego nasze
go narodu słowa inicjatora rozbiorów 
Starego Fryca Ważą nam decydować 
się na mocne i nieustępliwe stawianie 
sprawy1 G dańska.

Pozorna popraw a stosunków  pomię 
dzy Polską a W olnem  Miastem nast4< 
piła dopiero  po podpisaniu polsko* 
niemieckiego układu  o nieagresji w 
styczniu 1934 r. Rządzący Gdańskiem  
narodow i socjaliści nie szczędzili pi ę
knych słów pod  adresem Polski. I w 
Berlinie i  w  G dańsku podkreślano z 
nacidkfiem, że to  właśnie partie opozy
cyjne były  w stosunku d o  Polski nie
przejednane i wrogie; zaś hitleryzm 
pragnie dobrych stosunków  sąsiedz* 
kich z Polską, dzego dowodem  pak t 
nieagresji polsko-niemiecki. Przyszło 
do  sku tku  kulka umów. Zaw arto u- 
klad, gwarantujący mniejszości pol
skiej w  G dańsku pełnię sw obód kultu
ralnych, podpisano um owy gospodar* 
czt, uwzględniające postulaty polskie.

Ale w miarę ofenzywy pruskiego 
radcly stanu  Forstera zarówno przeciw 
opozfycji jak  i  przeciw Lidze Naro* 
dów, w miarę jak  Genewa stawała się 
coraz ustępliwsza dla w ybryków  sena 
tu  gdańskiego, stosunki pojsko-gehń- 
skie poczęły się psuć. Okazało się. że 
celem hitlerowców gdańsk eh było me 
ty lko zdławienie opozycji Ze celem 
ich równorzędnym  było przyłączenie 
hitlerowskiego G dańska do hitlerow
skiej Rzeszy, a czem się ostatnio w o* 
góle przestali naw et kryć.

I w tym  tkłwi właśnie sedno rzeczy. 
Tu tkw i przyczyna, dla czego Polska 
nie może przypatryw ać się biernie roz
wojowi w ypadków  na terenie gdań
skim, W raz a Gdynią bowiem stanowi 
Gdańsk kluczową pozycję, otwierają
cą naszemu krajów i poprzez Bałtyk 
dostęp na rynki światowe i umacnia
jącą naszą .pozycję mocarstwową w  
~łu*op*e środkowej. Stąd też dążyli* 
y?1'r i dążymy d o  złarodzenia zadraż* 
ra tń  połłtycztnych na terenie G dańska 
a  ostatn io  w  tramach m andatu otrzy-

Komisja budżetowa Sejmu wznowiła 
prace nad preliminarzem budżetowym 
państwa na 1937/3S r„ przystępując na 
dzisiejszym posiedzeniu do obrad nad 
budżetem M inisterstwa Spraw Zagra* 
nicznych.

N a wstępie zabrał glos p. minister 
spraw zagr. J. Beck. Przedstawiając 
cyfry globalne preliminarza budżeto
wego MSZagr.. p. min Beck zwrócił 
uwagę na fakt, że dla porów nania tej 
ogólnej sumy z pozycjami szeregu po
przednich lat stwierdzić należy, iż su
ma ostateczna, formalnie do prelimi
narza wpisana po stronie w ydatków , 
jest o tyle miarodajna, że figuruje w 
niej pozycja nowa w kwocie półtora 
m liona złotych, k tó ra przeznaczona 
jest na pokrycie naszych zobowiązań 
zagranicznych z tytułu opiekł społecz
nej nad emigrantami polskimi za. gra. 
nicą. W ydatk i z tej dz edziny w po
przednich latach pokryw ano z budże> 
tu  M inisterstwa O pieki Społecznej. 
W  ten sposób istotną sumą byłaby 
kw ota 36,923.000, — a nie kw ota 
38,423.000, — od poprzedniego budże
tu pozornie wyższa o 323.000.

Mówiąc o prz< prowadzonych o* 
szczędnościach, p. M inister wskazał, j 
że jedyną bardziej charakterystyczną J 
redukcją jest może skreślenie 200 tys. 
zl. w par. 11-ym dz. 5 (Fundusz pro
pagandowy). Sumę w ydatków na ten 
cel zredukowaliśmy z jednej strony 
dlatego, że po prostu nie mogłem zna
leźć innej pozycji, ażeby osiągnąć u- 
staloną przez Radę M inistrów kwotę 
globalną, a z drugiej strony dlatego, 
że w całej metodzie pracy m m ’ster- 
stwa trzymam się zasady, że dla osią* 
gnięcia trwałych wyników pracy, po
wtarzaną często formułę, że się robi 
politykę za pomocą propagandy, na* 
leży zastąpić formułą, że propagandę 
robi się za pomocą polityki. Dlaczego, 
mimo tego pewne fundusze propagan
dowe są niezbędne, miałem możność 
wyjaśnić szczegółowo w zeszłorocznej 
debacie. S tw itrdzam  mianowicie, że w 
świetle ważności i znaczenia naszego 
państwa nie chodzi nam w tej sprawie
0 wywoływanie chwilowych efektów
1 nastrojów, lecz że musimy jeszcze 
kontynuować pracę informacyjną, nie* 
zbędną do tego, ażeby do dzisiejszej 
Polski przyzwyczajały się nie tylko 
kancelarie dyplomatyczne, ale i szer
sze kola opinii publicznej w krajach, 
z którym i stosunki przedstawiają dla 
nas znaczenie.

Jeśli chodzi o prace zespołowe, to 
pozwolę sobie przypomnieć tu  przede 
wszystktim działalność naszej delegacji 
na ostatnim  zgromadzeniu Ligi N aro
dów. Stanęliśmy tam wobec inicjaty
wy, podjętych przez szereg państw, 
ażeby przedyskutować wspólnie tru d 
ności ekonomiczne dzisiejszego dnia. 
Uważałem w tym momencie, że nasz

manego od Rady L:gi Narodów podję 
liśmy się roli unormowania stosunku 
Gdańska do Ligi Narodów, pragnąc 
równocześnie usunąć szereg puniktów 
spornych stojących na przeszkodzie 
lojalnej i dla obu stron korzystnej 
współpracy polsko-gdańskiej.

N atom iast stać musimy nieugięcie 
na  stanowisku, że czynniki) gdańskie 
nie m ogą ani na chwilę zapomnieć, iż 
podstawowym  warunkiem , od którego

obowiązek przedstawić państwom  w 
tym zespole reprezentowanym  naj
istotniejsze problem y nasz krai obcho* 
dzące. Problem ów tyrh , i to  dość róż
norodnych, jest oczywiście wiele, ale 
dadzą się one ująć w dwa zasadnicze 
działy. Jeden — to emigracja, a drugi 
— to nabyw anie surowców, k tóre im u 
szeni jesteśmy importować. Zagadnień 
tych wyłącznie w ramach Państwa 
Polskiego załatwić nie możemy i łą
czą nas one nie tylko z kontynentem  
europejskim, ale w znacznej mierze z 
szeregiem krajów odległych z całego 
globu.

liczę się z trudnością tych próbie* 
mów i daleki jestem od dawania wy- 
obraźn miejsca przed realnym rachun* 
kicin zarówno naszych możPwości, jak 
i praktycznych interesów innych 
państw. N ie mniej jednak bardzo po
ważne studia, przeprowadzone w na
szym reporcie wspólnie z innymi, jeśli 
chodzi o warunki i potrzeby naszego 
kraju, jak też i przegląd między naro
dowej sytuacji ekonomicznej i socjal
nej, skłoniły mnie do poruszenia w  
imieniu naszego rządu tych próbie* 
mów. Potrzeby nasze, jak i potrzeby 
wszystkich krajów w tej dziedzinie są

Po mowie ministra, spraw ozdanie o 
prelim inarzu budżetow ym  M. S. Z. 
wygłosił pos, W alewski.

Referent przedstawił najważniejsze 
zmiany w cyfrach preliminarza, podno* 
sząc dalsze postępy w akcji oszczędno* 
ściowej oraz charakteryzując budżet 
M. S. Z. jako budżet zewnętrznego 
bezpieczeństwa k tó ry  wymaga specjał 
nie pieczołowitego tratkow ania.

Na forum międzynarodowym rząd 
polski poruszył też problem emigracji 
żydowsk’’ej, mającej charakter zupełnie 
specjaln' . Rząd polski śledzić musi z 
dużym zainteresowaniem możliwości 
emigracyjne do Palestyny. Polska u* 
dzieli poparcia każdej akcji czy nników 
żydowskich, zmierzających do zualezie 
nia terenów emigracyjnych.

Mówca uważa, że obietnica udziele* 
nia przed rząd polski popaicia wszel* 
k id i wysiłków społeczeństwa iydow* 
skiego w kierunku znalezienia terenów 
emigracyjnych powinna być oceniona 
przez społeczeństwo żydowskie, jako 
wyraz szczerego podejścia do rozw ią
zania zagadnienia żydowskiego w 
Polsce.

O losie około półtora miliona Pola- 
klów Rosji sowieckiej jest niesłychanie 
ciężko mówić. N ie stosuje się tam bo
wiem żadnych praw ludzkich, a stosun 
ki tamtejsze tak dalece odbiegają od 
powszechnie przyjętych i użnawanych 
norm kulturalnych i cywilizacyjnych, 
że temat ten wogóle uchyla się od 
rzeczowej dyskusji.

zależy praw idłow y stan rzeczjy jest 
pełne uznan e przez Gdański upraw
nień politycznych i gospodarczych, z- 
gwarantowanych Polsce w  umowach 
m iędzynarodowych i ścLde respekto
wanie ch w praktyce

M ożemy nie miec żadnego sentymen 
tu  dla opozycji gdańskiej, ale w  imię 
interesów własnych mu >imv wytężyć 
wszystkie siły, aby statu t gdański nic 
stał się świstkiem paperu. A .

jasne — środki dla ich załatwienia tzw. 
spraw kolonialnych, czyli stosunków 
między krajami odległymi o skrajnie 
różnej strukturze, z pewnością iuż dziś 
nie wystarczają. Niewątpliwie trzeba 
będzie szukać jakichś dróg wyjścia 
nowych, a te jak każda rzecz now a ła
two nie przejdzie, tym bardziej, uwa
żałem za niezbędne, ażeby w przy* 
szłych rozważaniach nie zabrakło 
jomości potrzeby naszego państwa na 
toiurn m iędzynarodowym . Siedzimy 
pilnie rozwój tych spraw. Byłbym bar 
dzo szczęśliwy, gdybym  mógł w zwią* 
zku z realizacją tych spraw przedsta
wić projekt preliminarza budżetowego 
Min. Spraw Zagr. nie zmniejszony, 
tak, jak go przedstawiam, ale rozsze
rzony dla zapewnienia naszego prak
tycznego udziału w odbudowie znacz
niejszego współżycia w dziedzinie za* 
pewnienia pracy dla wszystkich i nor
malniejszej wym iany produktów  tej 
pracy.

W ysoka Komisjo, proszę o uchwale
nie budżetu Min. Spraw. Zagr. w wy* 
sokości zgłoszonej w  pielnainarzu, 
k tóry  został dostosowany jedynie do 
najkonieczniejszych potrzeb Minister* 
stwa.

Przechodząc do spraw  naszej ludno
ści na Litwie, gd^ie mieszka według 
naszych obliczeń około 200 tysięcy 
Polaków, zaś według statystyk litew
skich 64.000, mówca stwierdza, że oięż* 
kle w arunki przeszłości niczym nie 
różnią siię od w arunków , jakie stwo* 
rzyło państw o litewskie. Pos. W alew 
ski me wiidzi żadnych różnic między 
okresem  ucisku rosyjskiego, a syste
mem Ł,rosowanym przez władze litew
skie wobec Polaków. Całe ustaw odaw  
stwo litewskie jest naginane d o  po* 
trzeb polityki bieżącej.

Ostatni przemawiał w dyskusji wi* 
cemarszdłek B. M ieJziński, który nió* 
wił na wstępie o — zdaniem jego — 
zupełnie niewłaściwym poruszaniu za* 
gadnienia żydowskiego na odcinku 
stosunków Polski z Francją.

„N a terenie Senatu — zaznaczył p. 
M iedziński — jeden z pp. senatorów 
postawił tak sprawę, co p. koledze 
Mincbergowi tak się spodobało, że u- 
ważał za stosowne zrobić to  powtór* 
nie. W ogóle nie jest rzeczą właściwą 
porównanie stosunków zachodnio*eu» 
ropejskich. jeśli chodzi o zagadnienie 
żydowskie ze stosunkami wschodnimi, 
całkowicie innym zjawiskiem były rzą* 
dy lorda beaconsfelda*Disraeliego 
w Anglii Całkiem innym zjawiskiem 
jts t p. Blum, j*-ko premier Francji. Są 
to niewątpliwie ludzie, którzy w  dzia* 
łaniu swoim są sługami racji stanu 
.swego państwa, a nie reprezentantami 
interesów żydow stw a jako takiego. U* 
staw a którąśm y ostatnio uchwalili jest 
sprawą m i-dzy Polską i Francją. Pań* 
stwo polskie otrzymuje jąożyczkę, 
Francja ją daje. W  tym jest istota rze* 
czy oparta na racji stanu francuskiej 
z jednej strony i polskiej z drugiej. Nie 
ma tu  żadnego w pływu moment peiso* 
nalny, którem u p. kolega Mincberg 
chce nadać poważne znaczenie. Nie ma 
to też związku z pracami w dziedzinie 
emigracji, prowadzonym i w  ostatnich

(Ciąg dalszy na str. 2-leJJ

Dyskusja w Komisji budżetowej Sejmu.
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Arkadiusza 
Jutro: Hilarego 

Wschódslorica 7'4I
Zachód .. 1548

TEATR WIELKI.
W torek godz. 19.50 „Małżeństwo".
Środa godz. 20 „Dama pikowa" opera. 
Czwartek godz. 19.30 „M ałżeństwo'1. 
Piątek godz. 20 „Aida ‘ opera.

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości>

W torek — Teatr nieczynny z powodu po? 
grzebu gen. Popowicza.

TEATR COLOSSEUM.
Poniedziałek godz. 8.30 „Ludzie nocy‘‘

KINOTEATRY:
APOLLO: „Papa się żeni".
CA SIN O : „Romeo i Julia" z Normą 

Shearer.
CHIM ERA: „Mayerling".
ELI ROP A: „Jutro będzie lepiej". 
KOPERNIK: „Rok 2000". 
MARYSIEŃKA: „Bohater" z Walacem

Beerym.
M U Z A : „Zona czy sekretarka". 
PAŁACE: .Am erykańska awantura" (Bo* 

do, Nakoneczna, Ćwiklińska, D idur i i n ). 
PAN : „Rose Marie".
PAX: „Bengali" z Gary Cooperem.
RAJ: „Czardasz, tokaj i miłość". 
STYLOWY: „Tom z W iednia1' i rewia. 
S W IT : „Czardasz, tokaj i miłość".
TO N : „Krwawe perły1'.
U CIECH A : „Bohaterska brygada" i re= 

wia.

FOTOPLAST1KON. pt. M a r ja i i  5.:
„INDIE", pełna uroku i tajemnic egzoty? 

czna kraina.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, Hotel Europejski, otwarta co? 
dziennie od 9—7 wiecz.

— Teatr Wielki. Dziś we wtorek, dnia 
12 b. m. o godzinie 7.30 znakomita komedia 
węgierska Jana Vaszary'ego p. t. „Małżem 
stwo" w świetnej premierowej obsadzie, w 
reżyserii A. Cwojdzińskiego. Oprawa de? 
koracyjna Ottona Rexa.

— Opera — Teatr Wielki. Po wiel? 
kich sukcesach artystycznych, jakimi się 
cieszyły dwa pierwsze przedstawienia, na? 
stępna opera „Dama pikowa'1 zapowiada 
się wprost rewelacyjnie, tak pod względem 
przygotowania, jak też wykonawców. Przed? 
stawienie to poprowadzi świetny kapel? 
mistrz Walerian Bierdiajew, który zyskał 
sobie wprost niewyczerpane zaufanie u ou? 
bliczności, dla swych zalet dyrygenta. — 
Rolę tytułową śpiewa Ada Lenczewska. W 
partii Lizy wystąpi Maria Sokół, która zy? 
skała wielki sukces w „Opowieściach Hoff? 
mana". Rewelacyjnie zapowiada się wy? 
stęp młodej mezosopranistki Zarzyckiej w 
roli Pauliny, pastuszka śpiewa M. Popowi? 
czówna. Męska obsada jest bodaj najlepsza 
jaką można dziś mieć w Polsce. A więc w 
roli ks. Jeleckiego wystąpi Jerzy Czaplicki, 
fenomenalny baiyton. Partię Hermana śpie? 
wa doskonały tenor Fr. Bedlewicz, zalicza? 
jący tę rolę do najlepszych w swym boga? 
tym repertuarze. Hr. Tomskiego odtworzy 
świetny basista Roman Wraga. W  dalszych 
rolach wystąpią pp.: Falkenberg, Romanow? 
ski, Karwicz i t. d.

W ostatnim przedstawieniu „Aidy" wy? 
stąpi fenomenalna śpiewaczka polska, prima? 
donna scen włoskich i polskich Stanisława 
Zawadzka, jedna z niewielu śpiewaczek, 
która śpiewała w La Scali mediolańskiej i 
Ginvent Gardan w Londynie.

KOM JNIKATY.
— Radiowa skrzynka zażaleń. Cie?

sząca się wielkim powodzeniem „Skrzyń? 
ka zażaleń" M ariana Hemara, zostanie po? 
nownie otwarta dziś, we wtorek o godzinie 
17.50. Znany satyryk obiecał Polskiemu Ra? 
diu wrzucać częściej do tej skrzynki swoje 
listy i uwagi. Tematem dzisiejszej Skrzynki, 
będzie aktualna sprawa motoryzacji.

— Podziękowanie. Komitet urządzają* 
cy -0 XII. 1936 Gwiazdkę na terenie Za? 
kładów M. K. E. i M Z. E. dla najbiedniej? 
szej dziatwy z poza Zakładów, czuje się w 
miłym obowiązku do złożenia podziękowa? 
nia wszystkim Tym, którzy w jakikolwiek 
sposób bezinteresownie przyczynili się do 
dzieła pomocy dla najbiedniejszych a w 
szczególności: Miejskiemu Zakładowi Sierót 
we Lwowie, Zespołom p. T. Burki, Związko* 
wi Teatrów i Chórów Ludowych, Orkiestrze 
Zw. Zawód, pod batutą p. Fr. Suchomela, 
jak również tym firmom, ktere po cenie wła 
snych kosztów lub zniżonych cenach od? 
sprzedały nam swoje wyroby, a to : Spół? 
dzielnia „Sprawność*1, piekarnia F. Taba? 
czyńskii, Fabr. J. Kotowicza i Spól. „Bat‘a".

— Nowe władze Oddz. PAZZM. Liga we 
Lwowie. Na III. walnym zebraniu Oddz. 
PAZZM Liga we Lwowie dokonano wyboru 
nowych władz w osobach: prezes Schnę:? 
gert Zbigniew, I. wiceprezes Romanowicz 
Roman, II. wiceprezes Nowacki Stanisław, 
sekretarz Wanda Rajska, skarbnik Bryk? 
czyński Stanisław.

P o m o c  bezrobotnym 
/* to nie Jałmużna, 

to obowiązek
1 nakaz sumienia.

K O N TO  M. K. K. O. 1200.

Dyskusja w Komisji budżetowej Sejmu.
Dalszy ciąg

czasach przez naszą służbę dyplom a
tyczną i p. M inistra spraw zagranicz? 
nych. Sądzę, że chyba wszyscy jesteś? 
my zgodni co do wielkiej doniosłości 
tych prac włącznie zresztą z tym mo? 
mentem, k tóry  p. poseł M incberg uwa? 
żal za chybiony z zagadnieniem ży? 
dowskim. Nie tylko nie jest nienor? 
malną rzeczą łączenie tych spraw, ale 
jest dla nas najzupełniej zrozumiały ich 
związek. P. kolega M incberg uważa 
termin „eksport" zastosowany do ru? 
chtt ludzi za niewłaściwy. Bynajmniej 
tak nie jest. N ie tylko towary podlega? 
ją procesowi im portu i eksportu, po? 
dltgają mu także kapitały, podlegają 
również ludzie. Tak było i tak jest od 
wieków. Zastosowanie pojęć eksportu, 
gdy się mówi o pracy ludzkiej i o ru? 
chu ludzi jest rzeczą normalną i me za
wiera w sobie żadnego akcentu dyskry 
mmacji. Skoro zatym tę zasadę przyj? 
mujemy, to byłoby zamykaniem oczu 
na rzeczywistość, gdybyśm y uważali, 
że Polska \v tej dziedzinie ma sobie 
upraszczać zagadnienie. Kolega Czap? 
ski ma najzupełniejszą słuszność, sko? 
ro mówi, że powinniśmy zorganizować 
racjonalnie ruch emigracyjny.

Oczywiście nie jest dla nas rzeczą 
obojętną jakłie czynniki narodowościo 
we ma ten ruch obejmować.

Pomówmy w prost o sprawie żydów? 
skiej w tej perspektywie. Jak mówiłem 
sprawa 2ydów  wschodnich wygląda 
zupełnie inaczej niż na zachodzie Eu? 
ropy. Ma ona swoją specjalną stronę 
polityczną, historyczną i gospodarczą. 
G ospodarcza wynika stąd, że Żydzi 
wschodni zarówno w Polsce, jak i w 
kiku innych krajach żyją w zwartych 
skupieniach, że zacieśniają się mniej 
więcej do jednego zajęcia: pośrednie? 
twa, drobnego handlu i rzemiosła, 
Mieszkają w zwartych grupach, wyka? 
żują wielką rozrodczość, większą niż 
możność normalnego zatrudnienia w 
tych warunkach. To jest aspekt gospo? 
darczy. Przyszłość w tej dziedzinie jest 
bardziej groźna niż ta, która wisi nad 
żydowstwem wschodnim pod wzglę? 
dem politycznym. Świat idzie w wyraź? 
nym kierunku pod tym względem. 
D robne rzemiosło jest zabijane przez 
wielkie mechaniczne fabryki. U nas, 
jeżeli chodzi o to drobne rzemiosło, za
chodzi jeszcze i to, że Żydzi nasi pra? 
cowali dawniej dla ogromnego impe? 
rium rosyjskiego. Tego dziś nie ma. 
D robny handel również nie ma dziś 
przyszłości na całym świecie. zmie? 
nia się na praktykę wielkich domów 
towarowych. W reszcie, jeżeli chodzi o

ze strony bej
pośrednictw o, o drobny handel, to 
rozwój stosunków  idzie w kierunku 
spółdzielni i kooperatyw . I nikt nie 
może wymagać od N arodu polskiego, 
aby to hamował, przeciwnie — jest to 
rozwój dla nas zdrow y i musimy po? 
pierać go niezależnie od tego, że nie? 
sie on w sobie fatalną przeszłość dla 
żvdów . N ie trzeba też zapominać, że 
stosunki ludnościowe w Polsce są w 
dużej mierze zagadnieniem powstałym 

I sztucznie, powstałym w czasach zabór? 
czych i dlatego nie powodującym żad? 
nego moralnego zobowiązania dla Na? 
rodu polskiego. W ielkie masy żydów?

, stwa żyjącego w Polsce tłumaczy się 
i tym, że linia osiedleńcza przeprowa?
| dzona przez Rosję, sztucznie ich tu 

zgromadziła. Stąd to ogromne nienor
malne skupienie żydow stw a u nas.

Oczywiście mamy praw o jak każdy 
J  naród regulować planowo nienormal- 
j ności, powstałe w naszym życiu na sku 

tfck działalności obcych i wrogich nam 
sil.

Jeżeli chodzi tedy o Żydów, jakc 
ludność napływową, skupioną szcze? 
golnie na pewnych ziemiach w sposób 
sztuczny, to naród polski iako organi
zator historyczny i faktyczny swego 
państwa ma pełne prawo wpływać na 
zmianę stosunków w tei dziedzinie.

Dlatego zdaniem moim jest rzeczą 
zrozumiałą i pożyteczną, gdy Państwo 
Polskie, dążąc do pozyskania dla sie
bie terytoriów , na które m ogłoby skie 
rować ruch emigracyjny, bierze pod 
uwagę w pierwszym rzędzie ten ele
ment, którego nadm iar na naszym te? 
renie wywołuje bardzo ciężkie kom? 
plikacje gospodarcze, jak  i płynące 
stąd zakłócenia polityczne. N ie należy 
w tym doszukiwać się żadnych mo
mentów, związanych, jak sie to  często 
mówi, z etyką i kulturą. Jedno nie nia 
nic wspólnego z drugim.

Ja osobiście bardzo lubię Duńczy
ków, ale gdybym  mial ich w Polsce 
trzy miliony, tobym  Boga prosił, aby 
ich najprędzej stąd zabrał. Być może, 
żebyśmy Żydów bardzo cenili, gdyby 
ich było u  nas 50 tysięcy. N egatywny 
stosunek do nich wynika przede 
wszystkim stąd, że jest ich trzy mi
liony.

Sądzę, że żadne względy nie mogą 
stać na przeszkodzie temu. aby naród 
polski — oczywiście w granicach I 
p izy  pomocy m etod zgodnych ze swą 
powagą i godnością — szedł w kierun
ku przekształcenia nienormalnych sto? 
sunków w dziedzinie układu ludno
ściowego.

Ulgi przy nabywaniu
samochodów.

Warszawa. 12 1. (PAT.J U kazał 
się okólnik) M inisterstwa skarbu w 
sprawie ulg podatkowych dla nabyw 
ców pojazdów mechanicznych.

W  .okólniku tym  M inisterstwo skar
bu wyjaśnia, że przy  przyznawaniu 
ulg należy uwzględniać jedynie cenę 
n ab y d a  normalnie wyekwipowanego 
i nadającego się do natychmiastowego 
użyda pojazdu samochodu.

N ie będzie natom iast uwzględniana 
cena wyposażenia dodatkowego, jak 
nadliczbowe koła zapasowe, zainstalo? 
wanc na życaenie klijenta. odbiorniki 
rad'ioiwe, dodatkow e części zapasowe 
dodatkow e przyrządy warsztatowe itp.

Fakt, że cena nabycia samodhodu — 
na skutek doliczenia ceny dodatkowe? 
go wyposażenia — przekiuczv kwotę 
12.000 zł. nie pozbawia płatnika prawa 
do korzystania z ulgi, jednakże przy 
ustalaniu sumy przypadającego do 
zw rotu podatku będzie brana pod  u- 
wagę wyłącznie cena samochodu bez 
uw zględnenia wartości dodatkiowego 
ekwipunku. W  tym celu dołączane 
przy podaniach o  ulgi rachunki w inny 
odrębnie wymieniać cenę normalnie 
wyekwipowanego sam ochodu, odręb
nie zaś wyszczególniać ekw ipunek do? 
datkow y J cenę jego nabycia.

Ogłoszenie o wprowadzeniu postępowania 
doraźnego przed sadami wojskowymi.

Na podstawie art. 386 § 2 k. wpk. jako 
zwierzchnik sądowo ? karny w sprawach 
należących do właściwości wojskowych są? 
dów okręgowych, ogłaszam zarządzenie 
Ministra Spraw W ojskowych o postępowa? 
ni u doraźnem w sądach wojskowych.

Na podstawie art. 384, 385 i 386 kodeksu 
wojskowego postępowania karnego podda? 
ję z dniem 1 stycznia 1937 postępowań u 
doraźnemu w sądach wojskowych na ca
łym obszarze państwa, należące do wlaści? 
wości wojskowych sądów okręgowych na? 
stępujące zbrodnie.

A. Kodeks karny wojskowy 1932 r.
1) zbrodnie przeciwko karności z art. 55 

§ 3, jeżeli z czynnego targnięcia się na 
przełożonego wynikła jego śmierć i

2) zbrodnie przeciwko karności z art. 64 
§ 1-

B. Kodeiks kam y 1932 r.

8) zbrodnie przeciwko mieniu z art. 258, 
259 i 260.

9) zbrodnie przeciwko mieniu z  art. 261. 
jeżeli sprawca był zaopatrzony w broń Lub 
w narzędzie przeznaczone do napaści lub 
obrony.

C. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy, 
pospolitej z dn. 24 X. 1934 r. o niektórych 
przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu 
państwa.

1) zbrodnie z art. 10 § 2—4, 2) zbrodnie 
z art. 12 § 1 oraz 3) zbrodnie z art. 14 § 2. 
jeżeli sprawca czyni! przygotowania do po? 
pełnienia przestępstwa określonego w art. 
10 § 2—4 i w art. 12 § 1.

Nadmieniam przy tern, że w myśl art. 3 
lit. b prawa o  ustroju sądów wojskowych, 
właściwości sądów wojskowych, a tym sa? 
mym o postępowaniu doraźnem przed są? 
dami -wojskowymi za zbrodnie wyszcze? 
gólnione w punkcie C powyższego zarzą? 
dzenia Ministra Spraw Wojskowych podle? 
gają również osoby, które na zasadzie sto? 
sunku puhliczno ? prawnego lub unnowne. 
go pełnią stużbę w poszczególnych dzia? 
lach administracji wojskowej i w czasie 
trwania tego stosunku zbrodnie te popeł? 
liiły.

Zaznacziam, że w myśl art. 387 § 3 k. w. 
p. ik. postępowaniu doraźnemu podlegają 
prócz sprawców także podżegacze i potno., 
cnicy przestępstwa tak dokonanego jak u. 
siłow.incgo.

Każdy, po ogłoszeniu niniejszego zarzą? 
dzenia dopuści się tych zbrodni, będzie od? 
dany pod sąd doraźny i  ukarany śmiercią 
przez rozstrzelanie.

Dowódca O K. Nr. VI. 
jako zwierzchnik sądowo, kam y 
M. T. Tokarzewski Karaszewicz 

Generał Brygady.

Niepokoj w Watykanie.
C itta del Vaticano. 12. 1. (PA T.) A-

gencja Stefani donosi, ze stan zdrowia 
Ojca Św. po źle spędzonej nocy pogor? 
szył się tak, że zawezwano pospiesznie 
lekarza, profesora Milaniego, który po? 
zostawał przy łożu papieskim do godz. 
8.30. "W kolach watykańskich daje się 
zauważyć pewien wzrost obaw, chociaż 
nie można jeszcze mówić o bezpośre* 
dnim niebezpieczeństwie. N a wszelki 
wypadek zwięszono liczbę posterun? 
ków straży szlacheckiej w apartamen? 
tach papieskich, które to zarządzenie 
przewidziane jest w ceremoniale na wy
padek śmierci papieża.

1) zbrodnie stanu z art. 93 § 1 i 94 § 1 
oraz

2) zbrodnie stanu z art. 96, 97 i 98 jeżeli 
zbrodnie te dotyczą czynów określonych w
art. 93 g 1 lub 94 § 1.

3) zbrodnie przeciwko władzom i urzę? 
dom z art. 125 § 1.

4) zbrodnie przeciwko porządkowi publi? 
cznemu z art. 166 § 2 jeżeli związek ma n.i 
celu przestępstwa pospolite, podlegające, po 
stępowaniu doraźnemu w sądach w ojsko
wych,

5) zbrodnie przeciwko porządkowi pu? 
bl i cznemu z art. 167.

6) zbrodnie sprowadzenia niebezpieczeń? 
stwa powszechnego z  art. 215 5 1, 216 § I
i 217 § 1. i

7) zbrodnie przeciwko życiu i zdrowiu ] 
z art. 225 § 1. I

Z OPERY LWOWSKIEJ.

„Cyrulik Sewilski".
Przedstawienie tego zenitowego dzieła 

włoskiego stylu operowego zamieniło się w 
naprawdę pierwszorzędny koncert, i popis 
wokalno aktorski. Wprawdzie tak właśnie 
być powinno, gdyż „Cyrulik", rak żadna 
może z oper, wymaga najszlachetniejszej 
wirtuozerii głosowej i wycieniowanych do 
najdalszych granic subtelności ensemblo. 
wych, niemniej przyznać należy, że po raz 
pierwszy od wielu, wielu lat usłyszeliśmy 
na naszej scenie „Cyrulika" takiego, jakim 
go pomyślał Rossini. Zasługa to rzetelnych 
i niestrudzonych wysiłków p. Wragi, dba? 
jącego o zaprezentowanie naszej publicz* 
ności najlepszych sil, jakiemi rozporządzają 
dziś większe miasta polskie.

Bohaterką wieczoru była p. Ada Sari. 
Jej Rozyna nie znajdzie dzisiaj wiele rów? 
nych sobie ryw .lek na największych sce? 
nach. Aria „Una voce poco fa*1 stała się 
jednym wspaniałym mistrzowskim popi? 
sem, nie/tylko pod względem zawrotnej 
wprost koloratury, ale także jako naedosci? 
gly wzór finezji i wokalnego piękna. Zro? 
zumiała to publiczność, darząc artystkę zy? 
wiolowemi, frenetycznemi oklaskami. Bar? 
dzo stylowy, pełen wytwOirności w grze i 
śpiewie był, zawsze serdecznie we Lwowie 
widziany, p» Adam Dobosz, jako hrab:a 
Almaviva. P. Czaplicki (Figaro) wzbudził 
szczere uznanie dla swego pięknego bary? 
tonowego głosu, szkoda jedynie, że humor 
i dowcip tryskające z brawurowo odśpiC? 
wanej „Cavatiny“ nie udzieliły się tak jak? 
by to miało miejsce, gdyby aria ta została 
zamiast po włosku odśpiewana w języku 
rodzimym. To porozumienie z widownią 
osiągnął natomiast p. Wraga jako przepy? 
szny Don Basilio, pouczając w słynnej arii 
o plotce słuchaczy w jaki to sposób naj?. 
lepiej likwiduje się i „wykańcza" z dobro* 
tliwem uśmiechem na obliczu swych kocha? 
nych bliźnich". D oborowe uzupełnienie 
tych czołowych ról stanowiły kreacje p. 
Bolki (Bartolo) i P. Lenczewskiej (Berta).

Dyrygent p- W. Bierdjajew prowadził 
orkiestrę czujnie i wnikliwie, oddając z naj* 
większą precyzją wszystkie odcienie i ko? 
ronkowc subtelności powierzonego mu ar? 
cydziela.

Juliusz M asłowski

O SK A R ŻEN IE KA SJERA KOOPE? 
RA TY W Y .

Stanisławów. (PA T .) Ekspozytura 
prokuratury  Samborskiego sadu okrę
gowego w D rohobyczu wniosła do  są
du okręgowego w Samborze akt o- 
skarżenia przeciwko M ikołajowi D o
brzańskiem u. członkowi dyrekcji i 

kasjerowi! kooperatyw y „Złuka", o 
przywłaszczenie kw oty  6090 zł na 
szkodę tej kooperatyw y.
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Pogrzeb ś.
Pogrzeb gen. Popowicza był wielką 

manifestacją żałobną Lwowa dla zasłu* 
żonego dowódcy okręgu lwowskiego, o? 
brońcy naszego miasta i obywatela. Już 
na długą chwilę przed rozpoczęciem po 
chodu żałobnego ulice miasta, przez któ 
re przechodzić miał ten smutny orszak 
żałobny zapełniły się wielotysięcznymi 
tłumami publiczności. Przed godziną 11 
kościół OO. Jezuitów, gdzie spoczywa* 
ly zwłoki Popowicza wśród zieleni i 
kwiatów zaczął zapełniać się przedsta* 
wicielami wojskowości i władz i tłuma* 
mi publiczności. Przybył m. in. w zastęp 
stwie marszałka Śmigłego Rydza gen. 
Neugebauer, dalej kilkunastu genera
łów poszczególnych dywizyj, reprezen* 
tanci władz rządowych z wojewodą Be* 
liną Frażmowskim, Rada miejska i  ła* 
wnicy z prez. dr. Ostrowskim, dalej sze* 
Teg delegatów i przedstawicieli instytu- 
cyj społecznych itp.

Z uderzeniem godziny ll*tej przed 
głównym ołtarzem okrytym kirem cele
brow ał mszę żałobną ks dziekan Ma* 
tejkrewicz w asystencji licznego kleru. 
Przy bocznych ołtarzach poszczególni 
kapelani wojskowi odprawiali mszę ża* 
lobną.

Podczas nabożeństwa chór Echo*Ma* 
cierz pod batutą dra Schmiedta odśpie* 
wał kilka pieśni żałobnych, a zakończył 
potężną pieśnią „Beati mortui“. Po za
kończeniu nabożeństwa kler odprawił 
egzekwie przed trum ną, poczem trumnę 
ukochanego dowódcy i senatora wzięli 
na barki legioniści z senatorem dr. Do* 
maszewiczem na czele i wynieśli ją z 
kościoła. W  chwili ukazania się trumny 
przed kościołem odezwał się sygnał trę* 
bacza, orkiestra wojskowa zaintonowa* 
ła  modlitwę zaś połączone chóry lwów* 
skiie pod batutą dra Schmiedta odśpie* 
■wały „O Panie nasz“ .

Po ukończeniu śpiewu legioniści za* 
nieśli trum nę w stronę działa armatnie
go, ozdobionego zielenią, stojącego koło 
Izby Skarbowej i tam ułożyli trumnę. 
^J^ojsko sprezentowało broń, a na mów* 
nic? okrytą kirem wstąpił p*ez. dr. O* 
strowski i w dłuższem przemówieniu 
oddaj hołd pamięci generała.

W ielkie rzesze społeczeństwa lwów* 
skiego mówił m. in. dr. Ostrowski — 
liczne ośrodki pracy społecznej, które 
tak niedawno jeszcze miały w Twej o* 
sobie panie generale niestrudzonego pro 
tektoia i kierownika, nie przypuszczały, 
że tak  rychło, tak przedwcześnie przyj* 
dzie im tu  zgromadzić się w tłumnym 
ordynku, z odkrytemi głowami i głębo
ką w sercu żałobą złożyć Ci ostatnie 
pożegnanie. Żegna Oiię dzisiaj cały 
Lwów, bo też w życiu Lwowa działał* 
ność Twoja głębokimi zapisała się śla* 
darni. Lwów żegna w Tobie nie tylko 
zasłużonego Ojczyźnie żołnierza, lecz

riańba nasz
Chociaż wiele myślących głów nad 

tym ślęczy, dotąd jeszcze me rozstray- 
gnięto, ozy obecny kryzys gospodar
czy jest wynikiem  ogólnej depresji du  
chowej. czy też odwrotnie. Jedno zda
je się być niewątpliwe, że jakikolwiek 
jest porządek przyczynowy tych zja
wisk, za ogólne ich źródło należy uwa 
żać wyraźną już dziś dla wszystkich 
dysproporcję między tym, co wiemy 
o braku, a naszą wobec niego bezsiłą. 
Objaw y t*. zachodzą w stosunku jak 
gdyby odwrotnie proporcjonalnym . 
D aw no już minęły czasy, kiiedy się 
tnaało złudzenie, że wszelkie zło, a ra* 
czej bezsiła wobec zła, płynie z niewie 
dzy o  jego źródłach, z nieświadomości 
jego przyczyn i .przejawów. Dzisiaj 
wiemy już o przyczynach nędzy, bo 
nędza — ni kit chyba nie wątpi — tak 
jak choroba jest złem, a jednak nic nie 
możemy, czy też po prostu nie chcemy 
zrobić, aby tem u złu zaradzić, aby 
przyczyny zła usunąć. A  przecież nie 
chodzi tutaj o  zjaw iska przerastające 
nasze ludzkie siły. Przeciwnie, środki 
zaradzenia złemu leżą w naszych ludz
kich możliwośaiach. 'Czemu z a tym  nie 
korzystamy z nich? Tak nakazyw ałby 
tOG»4dek. N iestety! Jeśli chodzi o wy- 
r ca^k°wite usunięcie
— a iruczej dotąd dysproporcji mię- 

wiedzą o braku, a  bezsiłą 
wobec niego, widocznie nakazy roz>

p. gen. B.
również wielkiego obywatela, żegna w 
Tobie cnoty obywatelskie, których przy 
kładem świeciłeś, oraz zasługi obywatel* 
skie, które położyłeś na niwie pracy 
społecznej w najrozmaitszych dziedzi* 
nach życia społecznego.

Skreśliwszy zasługi Zmarłego dla 
Lwowa, dla Związków i organizacyj kul 
turalnych i społecznych, prez. Ostrów* 
ski zakończył swe przemówienie w te 
słowa:

Z a to  umiłowanie Lwowa i Jego 
przeszłości, za trud  poniesiony w imię 
Jego wielkości, za męską wiarę w je£° 
przyszłość — Lwów składa dziś cie
niom Generała wdzięczny, żałobny 
hołd.

Żegnam Cię Panie Ge.ierale imie
niem miasta Lwowa, i imieniem całej 
ludności Lwowa. Żegnam Cię jako 
obywatela, k tóry  dobrze zasłużył się 
temu miastu. Żegnam jako żołnierza i 
senatora Rzeczypospolitej,

Spij spokojnie na Panteonie naszych 
bohaterów. Przytuli Cię do snu ziemia 
lwowska, k tórą ukochałeś, a na mo> 
gile Twojej kwitnąć będą kwiaty na
szej wdzięczności i trwalej pamięci.

Z kolei zabrał głos wicemarszałek 
senatu p. Barański, k tóry  w  pięknym  
przemówieniu pożegnał senatora Popo 
wicza imieniem M arszałka Senatu i se* 
natorów . Mówca podkreślił, że gdy w 
swoim czasie senator Popowicz skla- 
dał śluby w sali, odezwał sie huragan 
oklasków , wsżyscy bowiem widzieli, 
że do Senatu weszła jednostka niezwy* 
kła. N iestety  choroba nic pozwoliła 
senatorow i Popowiczowi pracować 
tak, jakby chciał i umiał. Tednak poło 
żył on  wielkie zasługi, a zdania Jego

INSPEKTOR ARM II GEN. N O R- 
W ID -N EU G EBA U ER  W  IM IENIU  

MARSZ. ŚMIGŁEGO-RYDZA.
N a pogrzeb ś. p. senatora gen. Bole

sława Popowicza, dawnego dowódcy 
O. K. VI. we Lwowie, przybył Inspe* 
k to r Armii gen. N orw id-N eugebauer, 
Wtóry reprezentować będzie Naczelne* 
go W odza M arszałka Śmigłego Rydza 
i złoży wieniec na trum nie od Pana 
Marszałka. P, M inistra Spraw W ojsk, 
gen. Kasprzyckiego reprezentować bę
dzie i wieniec od p. M inistra złoży 
obecny dca O. K. VI. gen. Kara&ze- 
wicz-Tokarzewski. Do Lwowa przy
będzie również dowódca i delegacja I. 
dywizji piechoty

GEN. SKW ARCZYŃSKI W E LW O
WIE.

W  pogrzebie ś. p. senatora gen. Po
powicza weźmie udział oprócz gen. 
Norwid Neugebauera z W arszawy, 
gen. Tokartzewskiego, Fabrycego j Czju 
my ze Lwowa, również gen. Skwar* 
czyński, dowódca dyw. z W ilna.

ego wieku.
sądku i t. zw. chłopskiego roeumu 
nie wystarczają. Kwestia bowiem w 
tym w ypadku z dziedziny rozum u 
przesuwa się na płaszczyznę chcenia, 
woli, ta zaś łączy się z zimną niepokoją* 
cą dzisiaj struną duszy ludzkiej — mo 
ralnoścLą.

Znam y niezliczone źródła dóbr, a 
zwłaszcza nieprzebrana ilość sposo
bów ich eksploatowania, a jednak nie 
potrafim y zaradzić rozszerzającej się 
coraz bardziej nędzy. Czyżby tak  bar
dzo wzrastały nasze potrzeby? W prost 
przeciwnie, zaciskamy pasa coraz m o
cniej i  innych dio tego namawiamy, 
chociaż wiemy i naocznie stwierdza* 
my, że produkcja dzisiejsza wszyst
kich prawie rodzajów  eksploatowa
nych i w ytwarzanych dóbr przewyż
sza wielekroć możliwości konsum- 
cyjne ludzkości i że ten nadm iar dóbr, 
zdolnych zaspokoić najbardziej wyma 
gające i obfite żądania wszystkich po
trzebujących, w ytw arzany jest w obec* 
nej dobie masowego bezrobocia zaled- 
wiie ty lko przez pewną część ludzi z 
ogólnej liczby zdolnych do pracy.

Ta właśnie dysproporcja i sprzecz
ność jest największą hańbą naszego 
wieku — dla tego, że znamy jej źródła 
i środki zaradzenia złemu, a jednak 
świadomie zła usunąć nie chcemy, 
przynajmniej nie usiłujemy. Ogrom ny 
w naszym wieku, nie spotyklany do-

Popowicza.
cenione były w senacie. Składając hołd  
senatorowi Popowiczowi, senator Ba
rański podkreślił, że pamięć o Zm ar
łym tkwić będzie długo w sercach i 
umysłach kolegOw.

I znów odezwały się trąbki i wśród 
dźwięków marsza żałobnego ruszył 
olbrzymi konduk t żałobny. Prowadził 
go imieniem garnizonu lwowskiego 
gen. Czuma. K ondukt rozpoczynały 
szwadrony kawalerji, dalej oddziały 
artylerji i p  eohoty. Za nimi szły dwą, 
rydwany zapełnione wieńcami. N a 
stępnie rozmaite organizacje, związki 
i delegacje pułklów nliosły niezliczoną 
ilość wieńców.

W śród nich zwracał uwagę wspa
niały wieniec o szarfach koloru orderu 
V irtuti M ilitari, złożony przez M ar
szałka Śmigłego-Rydza.

Z kolei postępow ał kler z księdzem 
infułatem Kajetanowicziem. obrz. orm., 
ks. dziekanem MatejkiewŃczem. a da
le] kler świecki i klasztorny. Za trum* 
ną postępowała małżonkla Zmarłego, 
którą prow adził gen. Anders, dalej ro
dzina, reprezentanci W ładz cywilnych 
i wojskowych z wojewoda Beliną*Praż 
m ow skra, generałem Neugebauerem  
i w. in. Pochód zamykały Związki 
Legionistów ze sztandarem. Związek 
Strzelecki, Związek O brońców Lwowa 
Związki kom batanck ą i liczne oddzia
ły harcerstwa, których Zm arły był sze
fem, oraz oddziały P. W . W  chwili, 
gdy dajemy num er pod prasę, pochód 
żałobny bliza się do bram  Cmentarza

Zwłoki ś. p. gen. Popowicza pocho
wane dostaną na 'Cmentarzu O broń
ców Lwowa, a imieniem Armii i M ar
szałka Śmigłego-Rydza pożegna G o 
gen. N orw id-N eugebauer.

DEPESZE KONDOLENCYJNE.
P. gen. Popowi czuwa otrzymała od  Mar* 

szafka śmigłego Rydza następującą depe* 
szę:

— Proszę o  przyjęcie wyrazów najgłęb* 
szego współczucia z powodu zgonu śp. ge* 
nerała Popowicza, który był wzorem nieza* 
wodzącego nigdy żołnierza i w którego ży. 
ciu i nieustępliwej pracy pierwiastek wy* 
sołriei ideologii żołnierskiej splótł się w 
wyjątkową a nierozerwalną całość z  pierw* 
szorzędnymi cnotami obywatelskimi.

(—) Marszałek Edward Rydz Śmigły.
•  * •

P. Minister spraw wojskowych gen. Kas* 
przycki przesłał następującą depeszę:

— W  głębi przejęty zgonem Męża Pani, 
senatora gen. Bolesława Popowicza, nic* 
strudzonego bojownika o Niepodległość, 
prawego żołnierza i obywatela, spieszę prze 
słać Pani wyrazy najszczerszego współczu; 
era.

Gen. Kasprzycki, min. spr. wojsk.
• *  *

Wiceminister spraw wojskowych gen. Ti* 
twiinow'Cz nadesłał następującą depeszę:

— W żałobie, która nas wszystkich łączy 
z powodu śmierci Małżonka Pani, wielce 
zasłużonego generała i senatora, raczy Pani 
przyjąć wyrazy serdecznego współczucia.

(—) Gen. Litwinowicz.

tąd, bez żadnego precedensu w histo* 
rii, rozwój techniki i nauk praktycz
nych ma na celu zw ielokrotnienie ru
chu ii szybkości człowieka, uspraw nie
nie jego rąk, nóg, oczu, uszu. myśli, 
uchronienie go od chorób, uczynienie 
go niepodległym  na zawsze wobec 
n^Py, gruźlicy, cholery, dżum y raka. 
Odkryliśm y bakcyle, zastosowaliśmy 
szfczepionkl antyseptyczne, elektryza- 
cję, rad. W obec zarazka jednej tylko 
choroby, choroby znanej od daw na i 
bardzo pospolitej, choroby nędzy i 
głodu jesteśmy bezradni i bezsilni, 
choć tyle przecież znamy środków  i 
możliwości zapobiegawczych. To jest 
właśnie największa hańba już nie wie
ku na,wet, ale każdego z nas z osobna!

Jakto  — wlięc przeciw nowemu ga
zowi! trującemu, nowej arm adę, no
wej skom plikowanej maszynie m or
derczej, potrafim y w  przteciągu zaled
wie paru godzin wymyśleć i stwo* 
rzyć now y przeciwgaz, nową przeciw- 
armatę, nową kontrm aszynę, ale w o
bec tak odwiecznych prostych i zna
nych form głodu i nędzy przez, wieikli 
całe jesteśmy bezradni? Nasze mię
śnie, nasze zmysły, nasze myśli, na
sze uczucia, nasza wola. inteligencja, 
sumienie, instynkt — jakto  — są bez* 
silne? To jest właśnie hańba każdego 
z nas bez różnicy płri, wyznania, kia* 
sy, narodow ośd, pochodzenia raso
wego, bez względu naw et na poziom  
kultury, bo tu  chodzi o co innego, cho 
dzi o chcenie, o wolę — o serce! A

Inspektor armii gen. NorwidUNeugeba* 
uor przesłał następującą depeszę:

— Głęboko dotknięty śmiercią nioodża* 
lowanego i drogiego kolegi, wiernego i za* 
slużonego żołnierza Polski, składam wyra* 
zy serdecznego współczucia i głębokiego 
żalu dla Pani Generałowej w tej ciężkiej 
chwiili życiowej.

{—) Gen. Norwid*Neugebauer.
* • •

Były premier pułkownik Walery Sławek 
nadesłał następującą depeszę:

— W zruszony głęboko zgonem męża Pa* 
ni, zasłużonego bojownika i patrioty, prze* 
syłam na Jej ręce wyrazy prawdziwego 
współczucia.

(—) Walery Sławek.
*  *  *

Obszerną depeszę wystosował prezes 
Harcerstwa Polskiego p. wojewoda Gra* 
zyński, podkreślając zasługi śp. gen. Popa* 
wicza, jako protektora Harcerstwa Pol* 
skiego.

Liczne depesze nadchodzą od prezyden* 
tów i burmistrzów miast z terenu trzech 
województw południowo * wschodnich, od 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, od organi* 
zacyj społecznych, od  posłów i senatorów, 
od oficerów i byłych podkomendnych śp. 
generała.

Redakcja Agencji Wschód prosi Wielce 
Łaskawą Panią Generałową o przyjęcie 
szczerych i serdecznych wyrazów współ* 
cziucia z powodu przedwczesnej śmierci 
śp. Generała i Senatora Bolesława Popowi* 
cza, z którym nasze wydawnictwo przez 
długi okres czasu pozostawało w iwspół* 
pracy, wdzięczne śp. Generałowi za Jego 
wskazówki i rady w pracy publicystycznej 
na terenie Ziem południowo * wschodnich. 

* *  *

P. miarszałek Senatu Aleksander Prystor 
delegował na pogrzeb senatora gen. Popo* 
wicza p. wicemarszałka Senatu Jerzego Ba* 
rań skiego. P. wicemarsz. Barański złoży im. 
marszałka Prystora wieniec na trumnie śp. 
gen. Popowicza. Ponadto Senat reprezento* 
wać będą na pogrzebie pp. senatorowie 
grupy Małopolski Wschodniej obecni we 
Lwowie.

• *  *

W arszawa. 12. 1. (PAT.) Z powodu 
zgonu gen. Popowicza p. M inister 
spraw  wojskowych gen. Tadeusz Ka* 
sprzycki przesłał p. M arszałkowi Se
natu depeszę następującą:

„Śpieszę przesłać p. M arszałkowi 
wyrazy szczerego współczucia i głębo
kiego żalu  z pow odu śmierci ś. p. sena 
tora gen. Bolesława Popowicza.

M unster spraw  wojskowych 
(—) T. Kasprzycki".

» • •
Gen. dywizji Kazimierz Fabrycy pczeica* 

zał zamiast kwiatów na trumnę śp. gen. Po* 
p owi cza kwotę zł. 25 na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.

*  *  *

Wczoraj odbyło się z powodu zgonu śp. 
gen. Bolesława Popowicza uroczyste posie* 
dzenie żałobne Zarządu Okręgu lwowskie* 
go Związku Harcerstwa Polskiego. Posie* 
dzenie zagaił prezes hr. J. Namysł, po czym 
wiceprzewodnicząca Zarządu dr. Mękarska 
wygłosiła przemówienie, poświęcone cha* 
rakterystyce zasług śp. gen. Popowicza ja* 
ko przewodniczącego Zarządu Okręgu ZH P 
i działacza harcerskiego.

W  sobotę o godz. 9 rano odbędzie się w 
katedrze nabożeństwo żałobne, urządzone 
przez Zarząd Okręgu Lwowskiego ZHP.

*  *  *

Powiat lwowski zorganizował delegacje 
wszystkich zrzeszeń i organizacyj społecz* 
nych, celem oddania hołdu śp. generałowi

ono właśnie w naszym w ieku — wieku 
hańby — decyduje, czy dany osobnik 
należy do ludzi, godnych tego miana, 
czy też jest tylko imitacją zewnętrzfnej 
postawy człowieka.

Gmachy myśli i czynów każdego 
wieklu są zbudow ane z cegiełek najlep
szych serc ludzkich w  danym okresie. 
Największym dziełem naszego wieku, 
wieku XX., byłoby usunięcie nędzy 1 
głodu, powszechne zaspokojenie naj* 
elementarniejszych potrzeb, będących 
podstawow ym  warunkiem  niezależno
ści i pogody ducha tak niezbędnej do 
zachowania i rozwoju innych wyż
szych form potrzeb ludzkich t. zyr. 
cywilizacji i ku ltury . Pamiętajmy, że 
każdy z nas jest cegćełkłą, niech więc 
da z siebie — natychm iast — doraźnie 
— to, co ma i może na usuniecie od 
wiecznych gruzów hańby z placu na
szej woli i naszego sumienia pod przy
szły gmach tej doskonalszej cywiliza* 
cji i subtelniejszej ku ltury  czyli takie
go ustroju świata, w którym  nie bę
dzie już gruźlicy, raka, gazów tru ją
cych, nędzy, głodu i bezdomności.

Składajmy, co możemy, na pomoc 
dla naszych potrzebujących bliźnich, 
ażeby lich wyzwoEć od tej właśnie nę
dzy, głodu i bezdomności i zarazem z 
nimi zabrać się do  budow y najwię- 
kszego gmachu naszego wieku, k tó ry  
powinien nazywać się — wobec tylu 
przed nami możliwości — wiekiem 
dumy! M arian Piechal.



Popowiczowi, jako dobroczyńcy i opieku#
IHWn-

Równocześnie powiat Lwowski postano* 
wił jeden z najwcześniej budujących się 
Domów Ludowych nazwać imieniem śp. 
generała Popowicza.

N a pogrzeb przyoędą z powiatu z po* 
szczególnych miejscowości liczne delegacje 
i złożą u trumny śp. generała wieńce.

*  *  *

Z arząd  G łów ny Tow. B d an ia  histo 
rii obrony  Lwowa i woj. południow o- 
wschodnich, którego ś. p gen. Pop o* 
wicz był założycielem, długoletnim  
prezeoem i członkliem honorow ym , 
otrzym ał od szefa W ojskow ego Biura 
H istorycznego w W arszawie płk. dy
plomów. W ładysław a Rakowskiego te 
legiam tej treśdi;

„N a wiadomość o śmierci ś. p. gen. 
kryg^dy Bolesława Popowicza, zało
życiela, długoletniego prezesa i człon 
ka honorow ego Towarzystwa, przesy
łam wyrazy żalu r  pow odu poniesionej 
straty".

MARSZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ  
W! ZAKOPANEM .

W arszawo. 12 stycznia. (P  A. T.) 
W czoraj wieczorem p. M arszałek Smi* 
głyskydz wyjechał do Zakopanego na 
odpoczynek.

BUD ŻET W OJSKOW Y SOW IE
TÓW .

M oskwa. 12. 1. (P A T )  Budżet w oj
skow y Z. S. R. R. na rok  1937 został 
ustalony w wysokości 20 miliardów 
rubli. W  roku  ubieg ł/m  w ydatki woj* 
skowc przewidziane były  w  budżecie 
w kw ocie 15 milionów.

D a r  PREZEoA  b a n k u  p o l 
s k i e g o .

Sambor. (PA T .) Prezes B anku Po»- 
skiego p. Byrkla przesłał na, ręce To- 
waunfyStwa Rozwoju Ziem W schod
nich a00 zł. dla rozbuJow v dom ów 
czytelnianych w  powiecie.

ZA M A C II SAMOBÓJCZY IN K A 
SENTA.

Stanisławów. (PA T.) W  biurze P. Z. 
U . W . w  Stanisławowe usiłował po* 
pełnie sam obójstwo przez wypiicie 
szklanki trucizny W ładysław  M ielnik 
inkasent P. Z. U . W. M elnika w stan ie  
ciężkim odwiez*ono do szpitala. D o
chodzenia w  toku.

S U N Ą  A R M IA  TO  G W A R A N C JA  
PO K O JU  — SPEŁNIJ O B O W IĄ Z E K  

ZASIL F. O. N .

Proorarr r dlowy
Środa, 13 •stycznia.

Lwów. Godz. 6 30. Audycja po-m na. 
1130 Audycja dla szkół. 11.57: Sv<njal 
czasu. 12.03: Muzyka salonowa. 12 <0:
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka. 
14.30: Płyty. 15: Wiad. gosp. 15.15: Kon* 
cert reklamowy. 15.35: Ptyty. 15.45: Skrzyi.* 
ka techniczna. 15.55: Płyty. 10.1J: Zagadki 
mużychne. 16.30: Koncert. 17 Odczyt. 17.15 
,.Rzadko słyszane pieśni1' z. Lwowa. 1?.50 
Felieton. 18: Pogadanka. 18.10: Wiadomo* 
ści sport. 18.20: Płyty. 18.40: Skrzynka o* 
gólna. 18.50: P >gadanl a 19: Recytacje pro* 
zy. 19.20: Audycja słownosmuzyczna. 20.35 
Chwila biura rudiów. 20.45: Dziennik wie# 
czorny. 21: Koncert chopinowski. 21.30: 
Kwartet smyczkowy. 22 Muzyka taneczna. 
23 Płyty.

G i° * d ’  ? 12  s t w r z ” '* .
W ARSZAW A • -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: B«lgia 89.25, Berlin 2.12.36, Am# 
sterdam 289.60, Kopenhaga 116.19, Londyn 
25.97, N. Jork czeki 5.29 i trzy czw arti, ka* 
bel 5.2S i trzy czwarte, Oslo 130.40. Parvż 
Z4.69, Praga 18.54, Sztokholm 133.85, Zu* 
rroh 121.40, Mediolan 27.88. Papiery pro* 
ci ntowe: 3 prc. inwest. 64.25, 5 prc. konw.
52.25, 6 prc. dolarowa 63, 4 pr(. dolarowa
46.25, 7 prc. stabMiz. 447, 4 prc. konsul. 51. 
Akcie- Bank Polsk1 107.50, Węgiel 16.25, 
Ostrowiec 25, Starachowice 32.50.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOZOW A.
Na Giełdzie obroty w p rzenicy, życie, 

jęczmieniu i mące. Na oeół ceny niezraie* 
nione. Ten Jen.* a na ogół utrzymana, uspo* 
sobiei spokojne. Ceny looo wagon Lwów 
pszenica jedno 1. a - w .  26.25—26.50, zb o r .

jednol. biała 26—26.25, 
zbiór  ̂biała 25.50 25.75, Inne k u n y  nie# 
zmienione.

„GAZETA LWOWSKA" N r. 8 z dnia 13 stycznia 1937 r.

Ze spraw gospodarczych m. Rzeszowa.
Rzeszów. (PA T .) W  związku z rcz* 

wojem i uprzemysłowieniem miasta 
Rzeszowa wysunęła się na pierwszy 
plan ostatnio rozbudow a sieci telefo
nicznej w mieście i powiecie. D o Rze
szowa przybyła z lwowskiej Dyrekcji 
O kręgu Poczt i Telegrafów specjalna 
komisja dla przeprow adzenia odpo* 
w iednich studiów.

W  w yniku odbytych ostatnio w  C u 
krow ni Przeworskiej konferencji, na 
której rzeszowskie O Z. R. reprezen
tował dyr. W itkow ski przyznano po 
W atowi rzeszowskiemu powiększenie 
rocznego kontygentu buraków  o 
6000 q.

Dwugilogramowy chlcb żytni ko
sztujący dotychczas 55 gr. sprzedawa
ny  jest ostatnio po  60 gr„ a od przy
szłego tygodnia kosztować ma 6 ł 

W  odbytej niedawno w  W arszawie 
roż^waiwe oddłużeniowej, zorganizo* 
wanej przez Centr. Komisje Oddłużę* 
niową, uczestniczyli z ramienia gminy

prezydent N iem ierski i nacz. Baro- 
w«lcz. Rzeszowowi przyztoano pow yż
sze ulgi w spłacie zobowiązań, nadto 
zaś z ogólnej sum y zadłużeń, a zł. 
3,4t»S.5^0 um ożono 580.134 zł., tak, że 
obecne zadłużenie Rzeszowa wynosi 
2,888.406 zł.

O  koncesję na ubój rytualny wnio* 
sło prośby 14 rzeźników i 2 masarzy 
a gmina o tanią jatkę. Przydzielony 
przez W ojew ództw o 2-miesięczny 
kontyngent na 168.000 kg. bydła i cie
ląt został rozdzielony międzv ubiega
jących się o koncesje w  ilośó'1 od 
4.800 do 17.400 kg. na zgłaszającego 
się. Jatki zł mięsem z uboju  rytualnego 
mają mieć fioletowe szyldy, a każda 
sztuka mięsa ma być przez1 cała długość 
w odstępach co 5 cm. zaopatrzona p ie
częcią „U bój rytualny". Wejście w ży
cie ustawy spow odow ało obniżkę cen 
w .rzeźni miejskiej od  uboju, w  zwi^z* 
ku z czem przewidziana jest obniżka 
dotychczasowych cen mięsa

GORĄCZKA M A N G A N O W A  W POW.
Z ALESZCZY CKIM.

W związku z notatkami, jakie pojawiły 
się prasie o zm amieniu w górach czyw# 
czyckich powiatu zaleszczyckiego rudy man 
ganowej, kompetentne czynniki mejscowe 
informują, ze gor czywczyckich wogóle w 
powiecie zaleszczyckim nie ma. Obecność 
manganu trudna jest do przyjęcia choćby 
ze względu na geologiczną budowę nad 
dniestrza zaleszczycl iego, a władze nic o 
rzekomych badaniach nie wiedzą, o czyu 
musiałyby wiedzieć jako władze pasa nad* 
gianiLcnego. G dyby rudy m a n g an o ^  spo* 
czywały w złożu diugorzędnym, co teore* 
tycznie nie może być wykluczone, zacho* 
dziłoby wówczas pytanie, czy eksploatacja 
byłaby opłacalna. W  tutejszych warstwach 
dyluwialnych i w loessie są ślady ż e h - i  
(limonitu), iednak w tak minimalnych iloś 
ciach, że eksploatacja ich opłacić się nie 
może. Należy zatem poinformować ogół, że 
przyjazdy celem zakupywania rzekomych 
terenów manganowych są zupełnie bezce* 
lowe i narażą zainteresowanych tylko na 
stratę czasu i wydatki.

Soort i Wychowanie Fizyczne.
Lwowski Okręg Polskiego Związku Nar*

ciarskiego otrzymał wiadomość, że trener 
PZN. Sandvick przyjeżdża w dniu 12 bm. 
do Lwowa i już w nadchodzącą środę roz* 
pocznie tren.ng biegów i skoków z zawo* 
dnil ami okręgu lwiowskifcgo.

Zawody narciarskie. sobotę i niedzielę 
16 i 17 bm. odbędą się we Lwowie zawody 
narciarskie o mistrzostwo oki^gu lwowskie* 
go. Mistrzostwa organizuje Karpackie To# 
warzystwo Narciarzy. Biegi odbędą s;ą w 
sobotę we. Lwowie, zaś skoki na konkur* 
sowej skoczni SNPTT w brzudhowicach.

Wiedńczycy biją Czarnych 4:1. Mecz ho* 
kejow /  pomiędzy W iener Eislaurvereiń a 
lwowsk mi Czarnymi wygrali Wiedeńczycy 
w stosunku 4:1 (3:1, 1:0, 0 0).

i  Dische w 1CT6 częściach, Lazara Dische w 
3/16 częściach i niel. Anny Dische w 3/16 
częściach. Przynależności realności: 1) co 
realności whl. 180 gm. Lesko należą jeden 
dom parterowy murowany z  cegły miesz* 
czący w sobie 1 sklep, 6 ubikacji mieszkał* 
nych, 1 sień, zaś pod domem piwnicę, e ra : 
jeden dom parterowy stary murowany z 
kamienia mieszczący w sobie 1 izb ; miesz* 
kalną i 1 sień. 2) realność obj. whl. 845 
gm. kat. Lesko stanowi uliczkę między" Ido* 
mami. 3) do  realności obj. whl. 1332 gm. 
kat. Lesko należy jeden budynek murowi* 
ny z  kamienia mieszczący w sobie 2 maga-.i 
zyny. W artość szacunkowa realności wy* 
nosi: 1) 69/128 częśc realności whl. ISO gm. 
Lesko 5736 zL 70 gr. 2) 7/1 ó zzęśti. rodno* 
ści whl. 843 gm. Lesko 10 zł. 95 gia 3) cala 
realność whl. 1332 — 2709 zł. Cena wywo* 
łania wynosi: 1) 69/128 części whl. 180 gm. 
Lesko 4302 zł. 52 gr. 2) 7/16 części whl. 
843 gm. Lesko 8 zł 22 fei 3) catej realności 
whl. 1332 gm- Lesko 20ffl żł, 75 gr. Pir: y* 
stępujący do przetargu obowiązany jest zU* 
żyć następujące rękojmie: 1) dio 69/t2a
części whl. 180 gam. Lesko 573 zł. 67 gr. z) 
do 7116 części whl. 843 gm. Lesbc l m. łu 
gr., 3) do  całej realności whl. 1332 gm. Lc* 
sko 270 złotych 90 grosay. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowilnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla in.t 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę»- 
dą w wartości trzech czwartych częś-i ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile Jo d au  
kuarym pablic-ny.n obwieszczeniem mc 
będą podane do wl luomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie vła.. 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodn 
przed licytacją wolno oglądać nlerucho- 
n ość w dni powszednie od godziny 8«me'j 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego mi ina  przeglądać w Sądzie grodz* 
kim -w Lisku.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lesko, 5 stycznia 1937. SlK

Z W Y D  * W IT C T W .
„Z bliska i z daleka" o treści geogralicz*

nej i kiajiozi.awczej czasopismo wychodzą* 
ce rok 4*ty. A rtykuły aktualne o Barcelo# 
nie i wiele innych interesujących notatek 
Redakcja: Lwów. ul. Kość usżki 9, III. p.

Ogłoszeń a ur etfr we.
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Km. 377/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ilorodence mający kancelarię w Sądzie 
grodzkim, ul. Batorego NT. 25 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do  publicznej 
wiadomości, że dnia 16 luiego 1937 o so* 
dżinie 10<tej w biurze N r. 19 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Tomasz? K ulga w 
Dąbkach nieruchoroiuści obj. whl. 1065 N. 
ks gr. gm. kat. Dąbki wraz z domem, dłuż* 
mka własnej. Nieruchomość została osza# 
oowana na sumę 6.881 zł. 29 gr., cena zaś 
wywołania wynosi 5.160 zł. %  gr. Przy* 
stępujący do przetargu ohewi z ny jest zło.t 
żyć rękojmię w wysokości 688 zł. 12 gr. 
R<kojmi< należy złożyć w gorowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bąd i 
książeczkach wkładkowych instytucyj, s 
których wolno umieszczać fundusz dla ma 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości ̂ trzech czwartych części ceny 
geldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licy*acyjne, o ile dodat 
'•:owym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Brawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te pr; ed rozpoczęciem przetargu nic 
złoża dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wiła 
ściwego Sądu nakazujące zaw'eszenie egze
kucji. ciągu ostatnich dwóch tygodni
przed licytacją woino oglądać nierucho
mość w dni powszednie od g adziny 8»mej 
do lSitej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyinego można przeglądać w Sądzie grodz# 
kim w Horodence, ul. Batorego Nr. 25 sala 
Nir. 19.

Komornik Sądu Grodzkiego.
H oro denka, 8 stycznia 1937. 94K

Komo n r  k badu grodzkiego w ZlocziowT 
Rewiru II. ogłasza, że dnia 25 stycznia 1937 
o godzinie 9»tej przed poi. odbęd-ie ,,ę 
egzekucyjna sprzedaż przez l.cytację publi* 
czną ruchomości, należących do d'użmk3w 
Artura Terka i tow. w Złoczowie w ;;h 
mieszkaniu w Zlocz*>wie, przy ul. Wasy 
Piłsudskiego, składających się z 1 lustra 
ściennego w ciemno orzechowych ramach, 
wraz z konsolą o marmurowej pkyde, z 1 
bieliźniarki orzechowej ciemno*wiiśn:owei o 
6 szufladach, z 1 fortepianu mark Laoh-n 
gar C o o s , z 1 zegara antyka, stojącego na 
stoliku nocnym, oszacowanych na *ąc-ną 
sumę 810 zł., które można oglądać na miej 
sou sprzedaży w dniu licytacji w c-asT 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 11.
Złoczów, 11 stycznia 1937. 93K

Km. 439/36- Obwieszczenie o licytac-i ru, 
cbomości. Komn.m‘k Sądu grodzkiego w

Strzyżowie Stanisław Wojtyczko podaje do 
I itlicznej wi idomuści, iż dnia 3 lutego 
1937 r. o godę. ll*tcj w Zyzmowie od'*ę« 
(łzie się 1.cytacja rudm inotci, a to  1 auta 
sześciu osobowego „AuscroddiTidera1' war* 
tości 5.!KX) zł. dłużników Stanisława i Róży 
Bylickich własnych. Koszta rozpisania iii 
cytacji ustala się na kw**tę 2 zł., które wic* 
rzyciel winien złożyć komo mikowi przed 
dniem licytacji, oraz kwertę 15 zł. za ob# 
wieszczenie o Iieytacji w dzienniku po czy* 
tnym, a to zgodńie z prziprsami ustawy, a 
to do dni l4«tu pod rygorem -.awiieizema 
postępowania,

Komornik Sądu Grodzkiego.
Strzyzow, 28 grudni* 1936. 95K

IX. Km. 2015/36, 2181/36 i 2294'36. Zbio* 
rowe obwieszczenie o licytacji. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego Rew. IX. wc 
Ljvowie Mieczysław Grossman, mający kan* 
celarię przy ul. Zielonej L  17 na podstawie 
art. 604 § 1 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że. 1) ze dnia 4 lutego 1937 o godz. 
11.30 we Lwowie, ul. Zielona L  49 odbę* 
dzie się na wniosek ks. Arcyib. Dra Bole* 
sława Twardowskiego Lsza licytacja rucho* 
mości, składających się z auta oszacowane* 
go na sumę 4000 zł. 2) że dnia 27 stycznia 
1937 o godz. 9*ej we Lwowie, ul. Kiliń* 
skiego L. 1 odbędzie Się l»sza licytacja ru j 
chomości, składających się z towarów ga* 
lanteryjnych i urządzenia sklepowego, osza# 
cowanych na łączną sumę 1408 zł. 20 gr.
3) że dnia 4 lutego 1937 o godz. 8.45 we 
Lwowie., ul. .\kademicka L. 28 odbędzie się 
ło za  licytacja ruchomości, składających -'ę 
z 3 maszyn do p isana, garnituru klubo* 
wi go, 2 registratur amerykańskich i 2 biu* 
rek amerykańskich, oszacowanych na łączną 
sumę 1300 zł. Ruchomości można ogl jdać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 8 stycznia 1937. 9oK

Km. 1097/35, 216/36, 518/36, 801/36. Ob. 
w:eszczenie o l ;cy*acji nieruchomości. Ko* 
mo-nik Sądu grodzkiego w LeSku Jan Krei* 
carck, ur-ędujący w Lesku na zasadzie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, żt dn.a 23 lutego 1937 o gcśdizinie 9 
w Sądzie grodzkim w Lesku biuro Nr. 2 
odbędzie się publiczna licytacja 1) 69/128 
częśc: realności obj. whl. 180 ks. gr. g,n. 
kat. Lesko, składającej się z ipb. Ikat. 2b, 27 
o obszarze 1 a. 43 m ikw. będących własno 
ści? dłużniczki Friedy Pflanzer zam. Dische 
w 9/128 częściach, zaś dłużniozfci Frymctv 
Pflanzrr w 60/128 częściaoh, 2) 7/16 części 
realnoici obj. whl. 843 ks. gr. gm. kat. Le* 
sko, składającej się z pb. Ikat. 28/2 o ob* 
saarzc 12 m kw. będących własnością dłuż* 
-MC-ik: Friedy Pflinzer ziam. Dische w  3/16 
częściach, zaś dłużnijz,ki Frymety Pflanzer 
w 4/16 częściach, 3) całej realności obj. 
'vlii. 1332 ks. gr. gm. kat. Lesko, slJadają* 
cci s:ę z pb. Ikat. 25/2 o obszarze 63 m kw. 
''fdącej własmością Friedy Pflanzer zam.

M. Km. 24«l/35. Kotniomik Sądu groJz* 
kiegjo rewiru II. w Drohobyczu Jan. FrycUe* 
v,icz, .r ający kancelarię w Droljobyczu, ul. 
Piłsudskiego 28 na podstawie art. 676 i 679 
i pc. podaje do publicznej wiadomości, z r  
dnia 12 kwietnia 1937 < godz. 10<ej przed 
poł. w Sądzie gr w  Drohobyczu biuro Nr. 
42 I. n odbędizie się na zasadzie warun* 
ków, które się zatwierdza, licytacja u s tę *  
pująeych realności: a) 10/16 zzęśoi realno* 
ści r.bj. whl. 537 ks. gr. gm. kai. Bictysław,

I składającej się z  budynków  mieszk*śuTch,.
po łc iń iy ia j ł#-zy ul. Narutowicza 7,1 oraz 

| gruntów, b) 10/16 częśu realność , składa* 
i  jącej się z gruntu oraz budynków gospo= 

darczych. Wartość szacunkowa wynosi pod 
1 a) 11.902 zł., pod b) 1.209 zł. Najniższa: 

oferta wynosi: pod a) 5.951 zł., pod b. 806 
zł. Do realności whl, 537 ks. gr Borysław 
należą następujące przynależności: 176 mb- 
cparkanJenia z  siatki drucianej, 81 nb. o* 
parkan i cni a ze sztachet miękkich. 152 mb. 

i opairkanienia z detek, 33 szi»ulk miodych 
drzew owo - jw y :h, a „ad to  1 grusza, 7 
brzóz siary cli i 5 iacionów młodych, osza* 
zowane na 1.405 zł. Poniżej najniższej ofer* 

i ty sm-ztdaż nie nastąpi Sąd grodzki jako 
sąd hipoteczny uprasza się o zanotowanie 
wyznaczenia terminu licyracyjnego. '57 c.ą., 
gu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nioru-diomości w dnie pow 
szednie od godz. 8»ej do 18*ej, akta zaś po*

■ stępowania niożna pr-eglądać w Sądzie 
grodzkim w 1 >roh abyczu, sala N r. 44 lub 
w biurzv Komornika. S3K

Komornik Sądu Grodakiego Rewiru II

U ZN A N IE  ZA ZM ^JRIEGO
T. 61/36. Jura W ołyniuk, syn Teodora, 

urodzony 24 marca 1894 w  Żabiem po wiar 
Kosów przydzielony do II. pułku Legionów 
Polskich 10 kompania od 1915 zaginął na 
wojnie. Należy udzielić wiadomości o za* 
ginionym Sądowk

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 10 grudnia 1936. 89-

T. 99/36. Jan Gharuk, syn Josatat^ i An* 
oy, urodzony 26 kwietnia 1895 w C a  me* 
licy powiat IIorod< nka, żołnierz byłej ar* 
#ndi austriadkiej zaginął n? w o/p '.1 świato* 
wej. Należy udzielić wiadomości o z agi# 
nionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 24 listopada 1936. 91

J. 92'36. Iwan Buidiz, syn Jakowa i Jele 
ny, urodzony 14 czerwca 1886 w Kutach 
starych powiat Kosów, wyjechał na roboty 
do Kanady i od  roku 192.1 zaiginąl. N altży  
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 2 grudnia 1936. 90

T. 118/36. Mikołaj Genyk, syn Amtotnegu 
i Parask' ,z Genyków, urodzony 25 lipca 
1896 w Berezowie wyznym powiat Koło#- 
myja, żołnierz byłej armii austriackiej zagj_ 
nął na wojme światowej. N ależy udzielić 
wiadomości i  zaginionym Sądowi 

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 14 grudnia 1936. 92'

OGŁOSZENI Ą PRYW ATNE.

UNIEW A ŻN IA M  skradziony :ndeks Po 
li techniki lwowskiej. Zdzisław Tapkowski.
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